
DwailnłAła* wynesi na miesiąc grudzień w eksp® 
* aZwupi£ba> dycji i złoty x odnoszeniem 

pnez pocztę 20 groszy więcej, w- wypadkach nieprze
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 

pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
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— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
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W arszaw a. N a p o rząd k u d zien n y m  d zisie j

szeg o p o sied zen ia se jm o w ej k o m isji (b u d żeto w ej 

b y ła reasu m cja u ch w ały w sp raw ie sk ró cen ia  

czasu , n a jak i m a b y ć u stalo n e p ro w izo rju m  

b u d że to w e w  ro k u p rzy sz ły m , z trzech m iesięcy  

n a 1  m iesiąc . N a  p o sied zen ie p rzy b y ł p . p rem jer  

G rab sk i. P rzed  p rzy stąp ien iem d o g ło so w an ia  

zab ra ł g lo s p o s. Jaro szy ń sk i (C h rz . N ar.) sk ła 

d ając o św iad czen ie , że w n o sząc o sk ró cen ie cza 

su  p ro w izo rju m  d o jed n eg o m iesiąca , k iero w ał  

się w y łączn ie w zg lęd am i n atu ry rzeczo w ej i że  

o b ecn ie b ęd zie g lo so w ał p rzec iw k o  reasu m o ji.

Polska w rzędzie
L o n d y n . P o  p rzy jeźd z ie  C h am b erla in a , rząd  

an g ielsk i ro zw aża ł sp raw ę  p o d n iesien ia  p o se ls tw a  

an g ielsk ieg o w  W arszaw ie d o g o d n o śc i am b asa 

d y . M in ister C h am b erla in ro zm aw ia ł w  te j k w e 

st  ji z p rem jerem  H errio tem  w  P ary żu , o raz  p re-  

m jerem  M u sso lin im  w  R zy m ie . T en o sta tn i o - 

- św iad czy ł, że R ząd w ło sk i m ian u je  sw eg o  am b a 

sad o ra p rzy  R ządzie p o lsk im .

Z  an g ie lsk ich sfe r o fic ja ln y ch o trzy m u jem y  

w iad o m o ść , że rząd B ald w in s p o stano w ił m ian o 

w ać am b asad o ra sw ego w  W arszaw ie p o  zam ia 

n o w an iu  am basad ora W ło ch w  P o lsce. T en  ak t 

p o lity czn y p o d y k to w any jes t p o trzebą  zap ew n ie-

W szęd zie d o b rze , a
G d ziek o lw iek się zw ró c i w szęd zie sły szy się  

d zisia j w P o lsce sk arg i i n arzek an ia . D zisia j 

p och od zą o n e ju ż n ie ty lk o z n iek tó ry ch  sfe r  

sp o łeczn y ch , m n ie j d o b rze p rzy sto so w an y ch d o  

w aru nk ó w  ży c ia , a te rn sam em zm u szo n y ch d o  

zn o szen ia w ięk sze j ilo śc i u tru d n ień i c ierp ień ,  

a le n iezad ow o len ie  z is tn ie jąceg o p o rząd k u sp o 

ty k a się n a k ażd y m  k ro k u . N a tru d n o ść ży c ia  

n arzeka ro b o tn ik i ten , k tó ry m a p racę , a je 

szcze b ard z ie j b ezro bo tn i, c iąg le sk arżą się  n a  

zb y t w ielk ie c iężary k u p cy  i p rzem y sło w cy , ża lą  

się m ali i w ielcy ro ln icy , a ju ż  ch y b a n ajdo tk li

w iej d o k u cza d zisia j lo s p racu jące j in te lig en c ji,  

sk azan e j n a w y ży cie  z  p en sji, w y d zie lan e j z  w iel

k im  u m iarem .

W szy stk ie sk arg i, n arzek an ia i n iezad o w o 

len ia m ają p o d k ład ek o n o m iczn y , b o m aterjaln e  

n ied om agan ie n ajp ręd ze j d aje się k ażd em u o d 

czu w ać .

Z e św iecą szu k aćb y tak ieg o , k o m u jes t d o *  

b rze , a le za to  z ca łą ła tw o śc ią zn a jd z ie się rze 

sze tak ich , k tó ry m  jes t ź le .

Z e d zisia j w  P o lsce ź le się p o w o d zi, o  te rn  

już m ó w ić n ie trzeb a , lecz n ie p rzesta je b y ć a-  

k tu a ln em  p y tan ie , d laczeg o jest ile i czy tem u  

u jem n em u stano w i w in ą jes t P o lska , czy b y ło b y  

tu m o że lep ie j, g d y b y śm y  ży li p o d  jak iem ś  in n em  

p ano w an iem .

Jest to p y tan ie w ażn e , g d y ż n ależy te ro 

zw iązan ie te j sp raw y  d a n am  m o żn o ść o cen ien ia , 

p raw d ziw ej w arto śc i P o lsk i i m o że n am  w sk a 

zać sp o só b zarad zen ia n ied o m aga  n io m . N ie  m a  

b o w iem  n a św iec ie tak iego z ła , k tó reg o d o b ra  

w o la lu d zk a n ie m o g łab y  n ap raw ić i zm ien ić n a  

d ob ro .

N ad p rzy czy n am i p o lsk ich n ied o m ag ań  m u 

si się rze te ln ie zastan o w ić k ażd y p o lsk i o b y w a 

te l, p o n iew aż is to tn ie u jem n e sto su n k i, jak ie u  

n as p an u ją , sk rzętn ie  w y k o rzy stu ją  n asi n iep rzy  

jac iele ro zg łaszając p o  św iec ie i w n as sam y ch  

wmawiając, że źle jest tylko dlatego, bo mamy

W  g ło so w an iu w n io sek o reasu m cję  u zysk ał 

1 2 g ło sów  p rzec iw k o 7 g ło só w . W o b ec  reasu m -  

c ji i p o d trzy m ania treśc i u staw y  o u d zie len ie 3 ' 

m iesięczn eg o p ro w izo rju m  p rzez p o s. D iam an d a  

(P . P . S .), p o s. R y m ar (Z . L . N .), p o staw ił ; 

w n io sek o u stano w ien ie p ro w izo rju m  n a czas 2 - j 

m iesięczn y . W n io sek ten u p ad ł. N astęp n ie w  j 

g ło so w an iu p rzy  1 2 g ło sach za , zaś 8 p rzeciw  j 

p rzeszed ł w n io sek p o s. D iam an d a , k tó ry  u stan a- j 

w ia 3 -m iesięczn e p ro w izo rju m .

wielkich mocarstw.
n ia P o lsce stałeg o stan o w isk a w R ad zie L ig i 

N arod ó w  z ch w ilą , g d y d o R ad y w ejd ą  N iem cy .

A k t ten ze stan ow isk a R ząd u an g ielsk ieg o  

m a b y ć d o p ew n eg o  sto p n ia m anifestac ją  d y p lo 

m aty czn ą , że A n g lja n ie zap o zn a je b y n ajm n ie j 

siły i zn aczen ia P ań stw a  P o lsk ieg o  n a  W sch o d zie  

E u ro p y  jak o b astjo n u p rzed b o lszew izm em  i  ja 

k o p rzec iw w ag i w o b ec  d ążn o śc i o d w eto w y ch  N ie 

m iec . T a d o n io sła ro la w E u ro p ie p rzek o n ała  

R ząd an g ie lsk i, ze in te resy P o lsk i są śc iś le  

zw iązan e z in te resam i p o w o jen n e j p o lity k i eu ro 

p ejsk ie j, a tem sam em  m ięd zy n aro d o w ej. A  za 

tem  sl  u szn em  jes t, ab y P o lsk a zo sta ła  za liczo n a  

d o rzęd u w ielk ich m o carstw .

w  d o m u n ajlep iej.
w łasn e p ań stw o , a  lep ie j  b y  n am  b y ło , g d y b y śm y  

p o zo staw ali p o d jak im ś in n y m  rząd em .

P rzy zn a jąc, że w  P o lsce  jes t ź le , m u si się je 

d n ak stw ierd z ić , że n ie ty lk o u n as, a le n a ca 

ły m  św iec ie p o w o jn ie sto su n k i zn aczn ie sie p o 

g o rszy ły .

N aw et ta sław n a z d o b ro b y tu , w szy stk ich  

b o g acąca A m eryk a  n ie  jes t ju ż  d zisia j ty m  ra jem , 

jak im  b y ła p rzed w o jn ą , b o i tam  b rak ju ż  p ra 

cy , a w alk a o b y t sta ła się n ad m iern ie c iężk ą . 

P o d o b n ie o b n iży ł się p o zio m  szczęśliw o śc i tak że  

w  in n y ch  p ań stw ach  eu ro p e jsk ich , b o  w o jn a  n ie 

ty lk o zb u rzy ła  p o rząd ek m aterja ln y , a le siln ie  

w strząsn ę ła ład em  i sp o k o jem  d u ch o w ym  ca łe j 

lu d zk o ści. —  G d y jeszcze n ie u cich ł szczęk o rę 

ża , ju ż ro zp o czę ła  się sro g a  w alk a  n a te ren ie  d u 

ch o w y m , w alk a p ro w ad zo n a zresz tą o d p rad a 

w n a, k tó ra d zisia j o strzejszą n iż k ied y k o lw iek  

p rzy b ra ła fo rm ę. T o ta sta ra , jeszcze z p o d ań  

legen d arn y ch zn an a w alk a z ła p rzec iw k o d o b ru  

n ieg o d ziw o śc i  p rzec iw  sp raw ied liw o śc i i  p o k o jo w i.

D zisiaj w te j w alce, ro zg ry w ające j się n a  

ca ły m  św iec ie m iejsce d aw n y ch d em o n ó w , w al

czący ch  z  u sp o so b ien iem  d o b ra za ją ł w y lęg ły  w  

R o sji b o lszew izm . Z astęp cy b o lszew izm u w ci

sn ę li się w  o rg an izm  sp o łeczn y k ażd eg o  p ań stw a  

w m n ie jszy m , lu b w ięk szy m sto p n iu ,  

z m n iejszem , lu b  w ięk szem  p o w o d zen iem  p ro w a 

d zą sw ą n iszczy c ie lską  ro b o tę , a  ch o ć n ig d zie  n ie  

m o g ą d o p ro w ad zić d o zu p ełn eg o b o lszew ick ieg o  

p rzew ro tu , to jed n ak u d aje im  się p su ć,,p o szcze 

g ó ln e częśc i m aszy n y sp o łeczn e j i w p ro w ad zać  

d o ży c ia zam ieszan ie ,  u tru d n ia jące  n o rm aln y ro 

zw ó j sto su n k ó w  i o d rad zan ie się sp o łeczeństw  

p o c iężk ie j d la w szy stk ich w o jn ie.

B y jed n ak staw ić o p ó r n iszczy c ie lsk im  p la 

n o m  b o lszew ick im , p o trzeba zesp o len ia się sp o 

łeczeń stw a , p rag n ąceg o n ap raw y  sto su n k ó w  w  

few ej o jczy źn ie , a co n ajw ażn iejsze i p ierw sze , 

trzeb a zw ró c ić o czy  w  p u n k t w łaśc iw y i n ie szu 

k ać w in y o sk arża jąc  P o lsk ę ,  a le w  k ażd y m  szcze 

g ó le k ażd y z n as m u si o d szuk iw ać  ty ch szk o d n i*  

k ó w , k tó rzy p rzew ro tn ą  sw ą  d zia ła ln o śc ią w p ro -  

w ad zają ch ao s d o n aszeg o ży c ia p ań stw o w eg o .

Im  w ięce j b ęd zie m ięd zy n am i b ezsiln eg o  

n arzek an ia , im  w ięce j  sk arg  i  ża ló w ; te rn  b ard z ie j 

b ęd ziem y tracili n aszą en erg ję i n aszą zd o ln o ść  

sp o łeczn eg o w y tw o rzen ia tak ich p o d staw , k tó re  

p o zw o lą n a  ro zb u d o w y w an ie  n aszeg o  ży c ia w  k ie 

ru n k u , jak ieg o w y m ag a n asze d o b ro .

T rzeb a się  p o czu ć siln y m  i  o d p o w ied zia ln y m  

za ca ło ść sp raw  n aszeg o p ań stw a. T rzeb a  so b ie  

raz d o b rze u św iado m ić , że n ik t in n y , jak  ty lk o  

m y sam i jes teśm y p o w o łan i d o  stw o rzen ia so b ie  

w łasn e j p rzy sz ło śc i, a co  za te rn  id z ie , trzeb a  n am  

się w szy stk im  tro ch ę w ięce j za in te reso w ać , k a-  

żd em  p o szczeg ó ln em  zag ad n ien iem  p ań stw o w em  

i sp o łeczn em , a  n ie ty lk o te rn , co  k ażd eg o z n as  

w  te j ch w ili szczeg ó ln ie b o li. Jeże li d o sto su je 

m y się d o p o w y ższych rad i w sk azó w ek , sp e łn i 

się n a p ew n o p rzy sło w ie, k tó re  b rzm i: „W szę

d zie d o b rze , a n ajlep ie j w  d o m u * .

Iliemcy uzbrajają bits;.
L o n d y n . P o d sek reta rz  stan u d la  sp raw  w o 

jen n y ch o św iad czy ł, że m ięd zy n aro d o w a  k o m isja  

k o n tro ln a w  N iem czech zażąd a ła o d n iem ieck ie 

g o rząd u w y jaśn ień w sp raw ie afery Z u ck era , 

k tó ry p rzem y cał m aso w o b ro ń  n iem ieck ą d o L i

tw y . P rzy em y can ia  teg o  d o k o n y w ał Z u ck er  z  w ie 

d zą n iem ieck ieg o rząd u , k tó ry z L itw y ch c ia l 

zro b ić sw ą zb ro jo w n ię.

S p raw a W iln a £ tan o w e?o za ła tw io n a .
Orzeczenie Rady Ambasadorów.

W arszaw a. R ad a am b asad o ró w o d rzu c iła  

żąd an ie L itw y , d o m ag ającej się p rzy zn an ia je j 

W iln a. R ad a  am b asad o ró w  stw ierd z iła , że g ra 

n ice P o lsk i są u sta lo n e i d o rad ziła  L itw ie p o d ję 

c ie z P o lską sto su n k ów .

Fożyc^a skarbu państwa.
R ad a m in istró w  u ch w aliła p ro jek t ro zp o rzą 

d zen ia P rezy d en ta R zp lite j P o lsk iej w sp raw ie  

zac iąg n ięcia p rzez S k arb P ań stw a w  B an k u  G o - 

\ sp o d arstw a K rajo w eg o p o ży czk i w k w o cie 2 5  

m iljo n ó w  z ło ty ch w  8 -p ro c . o b lig ac jach k o m u 

n aln y ch . W  m y śl teg o p ro jek tu n a p o d staw ie  

art. 1 d zia ł V I p . 3 o raz art. 2 u staw y  z 3 1  lip -  

ca 1 9 2 4 o n ap raw ie sk arb u p ań stw a i p o p raw ie  

g o sp o d arstw a sp o łeczn eg o o raz zg o d nie z u -  

ch w alą R ad y M in istró w  z g ru d n ia 1 9 2 1 r.,  u p o 

w ażn ion y zo stan ie m in iste r sk arb u d o zac iąg n ię 

c ia p o ży czk i w  k w o cie 2 5 m iljo n ó w z ło ty ch w  

8 -p ro c . o b lig ac jach k o m u n aln y ch B an ku G o sp . 

K rajo w eg o z ce lem  p o d w y ższen ia k ap ita łu za 

k ład o w eg o teg o b an k u .

N iesp o d zian k i w p ro cesie

H aarm an n a .
D zisie jsza ro zp raw a p rzec iw H aarm an o w i 

ro p o czę ła się n iespo d zian ką , a lbo w iem  H aarm an  

p o czą tko w o ab so lu tn ie n ie ch c ia ł b rać u d zia łu  

w  ro zp raw ie . O skarżo n y , k tó ry ju ż o d so b o ty  

p o p rzesłu ch an iu W itk o w sk ieg o (ró w nież p o d ej

rzan eg o o w sp ó łu d z ia ł w  zb ro d n iach  H aarm an n a)  

b y ł b ard zo  zd en erw o w an y , o d  w czesn eg o ju ż  ran a  

w  n ied z ie lę zaczą ł g rać d zik ieg o cz ło w iek a . D o 

p iero  n a sk u tek d łu g o trw ałe j n am o w y p rzew o 

d n icząceg o  u d ało się sk ło n ić H aarm an n a d o p rzy 

b y cia n a sa lę ro zp raw . P o  jeg o  p rzy b y ciu p rze 

w o d n iczący zap y tał się  g o , czy ch ce b rać u d zia ł 

w  d alaze j ro zp raw ie , n a co H aarm an n  sk in ien iem  

g ło w y i ru ch em ręk i o d p o w ied zia ł p o tak u jącą .



N iew ątpliw ie H aafm ann  jesFźle  usposobiony, a  io i do spow odow ania stałej punktualnej dostaw y
z tego pow odu, że sytuacja  jego z dnia na  dzień  
się pogarsza, jego oskarżenia przeciw  W itkow 
skiem u i G ransow i załam ały się  i okazało się, 
że zarzuty , jakoby ci dw aj popełn ili m ord, by 
ły niesłuszne. O brońca jego  oraz rzeczoznaw cy  
radzili H aarm annow i przysłuchiw ać się uw ażnie  
rozpraw ie.

N astępnie  przystąpiono  do roztrząsania  spra
w y zam ordow anego robotn ika Sangera. Z a ró  
w no m atka, jak i bracia zam ordow anego rozpo 
znali płaszcz, który  H aarm ann sprzedał sw ojej-  
gospodyni. G dy przew odniczący  zapytał się  H a- 
arm anna, czy on popełn ił m ord, w ów czas H aar
m ann przez dłuższy czas nie odpow iadał i da 
w ał do poznania, że nic go spraw a w ięcej nie  
obchodzi. Po jak im ś czasie znów w stał i ode
zw ał się: „N iech pan dopisze do listy ofiar  je
szcze i tę“ . D o dalszych zeznań nie m ożna by 
ło H aarm anna skłonić. W obec tego  przew odni
czący zarządził pauzę i polecił H aarm annow i po 
dać silnej kaw y. Po w znow ieniu rozpraw y o- 
św iadcza H aarm ann, że m ordu  na Sangerze nie  
popełn ił, dodając, że Sangera znał od  dłuższego  
czasu . W ie o tern , że niem a go na tym św ię
cie. Jeżeli jednak  sądow i na tern  zależy , to  niech  
przew odniczący śm ierć Sangera zapisze „na  do 
bro" rachunku H aarm anna. O n  nie m a nic Łprze- 
ciw tem u. Poniew aż jednak sąd żąda od m ego  
praw dy, w obec tego on zaprzecza, jakoby za
m ordow ał Sangera. —

Jeżeli przyznałem się do dw udziestu m or
dów , to przyznałbym  się także i do dw udzieste- 
gopierw szego".

W  czasie rozpatryw ania następnego m ordu  
zeznaw ała pew na kobieta, której zeznania o ty 
le były in teresujące, że stw ierdziła, iż m ięso lu 
dzkie jad ła córka  gospodyni, u której H aarm ann  
m ieszkał. D ziew czyna ta  naturaln ie  nie  w iedzia 
ła , że otrzym ała od H aarm anna m ięso ludzkie. 
N a tern rozpraw ę zakończono.

„G łosu W ąbrzeskiego 1

K rw aw e starcie w M oskw ie.
W arszaw a. Z B erlina donoszą, że w edle 

w iadom ości nieurzędow ych, jak ie nadeszły z  
M oskw y, doszło tam  w  ubiegłą  sobotę  w  różnych  
punktach m iasta do krw aw ych starć m iędzy  
zw olennikam i T rockiego  a czekistam i. T rocki 
uciekł podobno z M oskw y i udał się na K rym .

Kiwe starcie graniczne.
W ilno. W  nocy  z 11 na 12 grudnia na od

cinku szóstym  straży granicznej pod w sią Ą le- 
ksandryszki, pow iatu w ileńsko trockiego, obsy 
pany został gradem kul przez litew ską straż  
graniczną  posterunkow y  E dw ard  K aw ecki. Z ginął 
on na m iejscu . iW ladze w yjechały na m iejsce  
w ypadku, celem  przeprow adzenia  śledztw a.

Zapowiedź nowej walki w fiodzi.
Ł ódź. Przedstaw iciele Z w iązków zaw odo

w ych po w zajem nem porozum ieniu , postanow i
li przed rozpoczęciem  obrad ^kom isji arbitrażo 
w ej, zw rócić się do superarb itra p. B ukow skie
go z żądaniem przyznania udziału w obradach  
doradcom  fachow ym  po jednym  od  każdego  Z w ią
zku zaw odow ego. Jeżeli żądanie to m e  zostanie  
uw zględnione, Z w iązki zaw odow e postanow iły  
odm ów ić udziału w kom isji arbitrażow ej i przy 
stąpić do now ej w alki.

Przyjazd prezydenta Francji 

do Warszawy.
D ziennik i paryskie  donoszą,  że prezydent R e

publik i francuskiej, D oum ergue, w  końcu lu te
go 1925  przybyć m a do W arszaw y. W  drodze  
pow rotnej zatrzym ać  się m a  prezydent w  Pradze.

przesilenie rządowe w JłiemGĘech.
B erlin . Pism a poranne dow iadują się, że  

W  kolach parlam entarnych oczekiw ane jest po
w ierzenie m isji utw orzenia now ego gabinetu  
R zeszy Stresem annow i. „D ie Z eit“ , organ lu 
dow ców , tw ierdzi jednak, że Stresem ann  odm ów i 
objęcia stanow iska kanclerza.

„Y ossische Ztg.“ przypuszcza, że  Stresem ann  
zaproponuje prezydentow i republik i pow ierzenie  
kanclerstw a osobistości politycznej, nie w cho 
dzącej w skład parlam entu . D ziś oczekują tu  
przybycia Stresem anna.

B erlin . Frakcja  niem iecko-narodow a R eich 
stagu w ybrała na sw ego  przew odniczącego  posła  
Schielego. W  kolach parlam entarnych słychać, 
że w iększość frakcji centrum  w ypow iedziała się  
przeciw ko  udziałow i w szechniem ców  w  przyszłym  
rządzie.

B erlin . Prezydent R zeszy E bert przy  ją  
na dłuższe m posłuchaniu m inistra*  
spraw zagranicznych Stresem anna i w to 
ku rozm ow y  zaproponow ał m u m isję  utw orzenia 
now ego gabinetu . Stresem ann przyrzekł udzie
lić w ieczorem  odpow iedzi na tę propozycję.

B erlin . Prezydent republik i niem ieckiej 
przyjął m inistra spraw zagranicznych Strese
m anna i pow ierzył m u m isję utw orzenia now e
go rządu. Stresem ann zażądał kilka godzin  
czasu do nam ysłu . Frakcja centrum , od której 
stanow iska zależy utw orzenie w iększości praw i
cow ej w  parlam encie, obradow ała dw ukrotp ie,  
ogłaszając rezolucję, która w ypow iada się za  
utw orzeniem ielk iej koalicji, odm aw iając  rów no
cześnie kategorycznie udziału w bloku praw i
cow ym . R ezolucja ta zakom unikow ana została  
obradującej w tym że czasie frakcji ludow ców , 
którzy w obec odm ow y centrum  postanow ili nie  
brać na siebie odpow iedzialności za tw orzenie 
rządu. Pow ołując się na decyzję sw ej partji, 
Stresem ann udał się do prezydenta republik i i 
ośw iadczył, że odm aw ia przyjęcia m isji utw orze 
nia now ego gabinetu .

K or espondenc ja
z Golubia.

Z aczarow ane koło . — N udząca dobroczyn 
ność. —  Z droje polskiej kultury . —  T ania  
orkiestra. —  Z bójecki zbój. —  Pan G rabski

w  G olubiu . —  Fole popisu p. M ateusza.
C hociaż życie sw oje w iedzie tu tejsze obyw a

telstw o w atm osferze poblisk iego D obrzynia, 
byw ają jednak chw ile, w  których puls życia na 
rodow ego nabiera  tętna na  w skroś  nastro jow ego, 
D o tak iej chw ili zaliczyć  w ypada przedstaw ienie  
artystyczne baśni L ucjana R ydla, p. t. „Z acza
row ane kolo“ , którem  to przedstaw ieniem  w  dniu  
23. ub. m ieś, szerszy ogół m ile został zaskoczo
ny. B ow iem „Sokól“ golubski, staw iając się  
na w yżynę sw ego zad  ania, niety lko  spraw nością  
siły fizycznej sw ych  druhów , lecz w ystaw ieniem  
tak trudnej sztuki teatralnej dał jaw ny dow ód  
o istnieniu w „Sokole“ sił, zasobnych w dobre  
chęci niestrudzenie i silną w iarę w skutk i w y 
tężonej pracy dla w skrzeszenia ducha N arodu  
naszego.

Z rozum iano też pracę i zabiegi Z arządu, bo  
publiczność, zapełn iając salę po  brzegi, uaia  tym  
razem  dow ód, że nie um ie być obojętną w tedy, 
kiedy gorąca praca^  jednostek dac m oże i m usi 
obfite rezultaty . Przedtem w idziano w G olubiu  
przedstaw ienia przestarzały  ch  i „oklepany  en” rze 
czy i m e dziw  w ięc, ze chuć pod hasłem  dobro 
czynności, przedstaw ienia te publiczność oboję 
tn ie przyjm ow ała, bo jakże w ym agać m ożna ud , 
niej spędzenia kilku godzin w sali, za sceną, 
w ionącą z  jej ram  nudną  głuchotą  dla oka  i ucna.

H uczne braw a zebranej puolicznosci dały  
w ym ow ny dow od zadow olenia z w yśm ienitej gry  
pp. am atorek i am atorów , bo tez rzec m ożna, 
ze w idziano na scenie nie  am atorów , lecz zespól 
sto łecznych sil artystycznych  zaw odow ych. M a
io , że bito braw a. O sobne, publiczne podzięko
w anie należy się jednostkom Z arządu, a nie w  
końcu pp. am atorom  za spraw ienie tak  sutej du 
chow ej libacji przez odegranie „Z aczarow anego  
koła/ ’ Z całą pew nością nie będę odosobniony  
w życzeniu , by taką straw ę, tak ie  zdroje polskiej 
kultury „fcSokól“ golubski sw ej braci częściej 
objaw iał. T akich żyw ych jaw o  w  życzyć w ypa
da dla K ow alew a jak i dla .W ąbrzeźna i rad  
usłyszeć bym  chciai w krótce  w iadom ość, ze  dziel
na drużyna teatralna golubskiego „iSokola" do  
m iast tych sw oje „Z aczarow ane kolo* ’ zatoczy ,

Z  am atorów  w yróżnić  należy  pp.  J . w  ro li M ły- 

jako K usego. O rkiestra,  złożona  z „B okoia w  T o-

Słuszna i spraw iedliw a kara.
Przed w arszaw skim  sądem  w ojskow ym  sta

nął dnia 11 grudnia ro tm istrz 5 go pulK u uła
nów , Stefan D uhaj, oskarżony o zastosow anie  
w zględem podw ładnego żołn ierza kary chłosty .

Spraw a o ty le zasługuje na uw agę, że już  
uprzednio dow ódca 5-go pułku ułanów pułk . 
K oiszew ski, skazany został za bicie po tw arzy  
podoficerów  na dw a m iesiące w ięzienia.

R otm istrz D uhaj w  czasie m anew rów  otrzy 
m ał w iadom ość o kradzieży paru funtów  K a
szy , popełn ionej przez szeregow ca A nto 
niego Poczesia. Z irytow any  oficer uderzył przy  
prow adzonego przedeń żołn ierza w tw arz (w y 
bijając m u ząb) poczem  polecił zam knąć  złodzieja I J^K o m ih goście chętn ie w idziani będą, 
w stodole, gdzie 20 kilku żołn ierzy biło go ko- I y— ‘ t “2,  
lejno z rąk do rąk  przechodzącym kijem , czyniąc I narki> w  ro li M aciusia, N . w ro li B oruty i ć.
to z rozkazu ro tm .D uhaja. I ; 1 '

Sporządzona przez lekarza obdukcja zbite- I run iu przygryw ała znakom icie podczas przed- 
go żołn ierza, spow odow ała sporządzenie aktu I staw ienia i ochoczo  do tańca, zabaw iającego goś- 
oskarzenia  przeciw  naduży  w ającem u  sw ychzw ierz- I C 1 do czesnego ranka. O rkiestra torunsK iego  
chnich praw oficerow i. D opierający oskarżę- I »,»8okola“ staw ia w szeik iem  tow arzystw om m uzy^  
nie prokurator m ajor R um iński dom agał się su- I *ów dobrych i o ile się poinform ow aliśm y, za  
row ego w ym iaru spraw iedliw ości, by dać przy- I m ską cenę.
kład i pouczyć jednostki zbyt przesiąknięte tra- I B ez sensacji żadne z trzech m iast naszego  
dycjam i z okresu zaborczego, iż konsty tucyjna I Pow iatu m e obyło się dotychczas. „C oś" zaw sze  
Polska um ie stać na straży praw  człow ieka i I stać m usi, częściej lub  w odstępach  dłuższych, 
obyw atela, choćby nim był naw et godny potę- I G hcąc być nadal bohaterem s z ł u k i „ o  chlubie  
pienia złodziej. I i w odzie” odegrania zbójeckiej ro li bonatersk iej

Sąd skazał ro tm istrza D uhaja na 6 m iesię- i na scenie,  z poczucia w ielk iego artyzm u potrze- 
cy w ięzienia. I bow al ktoś stać się w  G olubiu  „zbójem  nad zbo-

I grając sw ą ro lę na ulicy także po przedsta-  
I w ieniu , dając tam  akt pierw szy w łasnego ukła- 
I du. A kt drugi rozegrał się przy pom ocy poli- 
I cji, a trzeci akt now ego tego sensacyjnego  ura- 
I m atu rozegra sięzapew no w szerszych ram ach.

Ż e i w G olubiu w szędzie pełno pana G rab- 
I skiego, przekonać  m ożna się o tem ^  spojrzą  w szy  

w  tw arz każdego niem al przechodnia. D obitn ie  
w idać ducha p. G r. przy w ejrzeniu do w nętrza  
jak iegokolw iek składu chrześcijańskiego, gdzie  
z nudów ziew ające szefostw o i personel w yglą 
dają poprzez zam arznięte okna cuuu, w postu  
ci now ego ukazu skarbow ego, juz m e zaty tu ło 
w anego w yrazem  „daj", lecz „bierz“ ! L ecz w i- 

I dać, ze cud tak i zam arzł razem  z w odą ruzlew a-  
. . J uą przy pom pie na rynku i na chodnikach m ia-

miesiQCZnym. I sta, gdzie noszący w odę w w iadrach sw obodnie  
B ) od 2— 3 pokoi I c^ecz P° chodnikach  chlustają, czyniąc  chodze-  

w  1914 r. w 1925  ~
m kn.

»

Panie listowy!
zapom niałem dla m ojego są 
siada zam ów ić „G los W ą 
brzeski" w ięc bądź Pan tak  
łaskaw  jeszcze jeden egzem - ‘ 

plarz zapisać! i

Wobec stałego opóźniania się 
w doręczaniu „Qłosu Wąbrzeskiego" 
dó niektórych m iejscow ości — pom im o, że ek 
spedycja uskutecznia w ysyłki na czas — pro 
sim y Szan. C zyteln ików o doniesienie nam fa
któw stale opóźnianej dostaw y gazet przez  

pocztę.
W ydaw nictw o będzie w ów czas w stanie  

jgrzyczynić się do usunięcia  istniejących  braków

Obowiązująca, tabela płac komornego 
za I. Kwartał

Czynsz w stosunku

A ) od 1 pokoju z kuchnią  
w 1914 r. i

5  
6
7  
8  
9

10

C ) od 4— 6 pokoi 
w 1914 r.
30  m kn. 

. 31
32  
33  
34  
35

w  1925 r.
1,17 zł.
1,41 ,
1,64 ,
1,87 „
2,11 „
2,34 „

r i nie w czasie m rozów niem ozliw em .
zl. I N ie o każdej porze dnia jednakow o żyje  

I część G olubia w  stanie sm ętnym , bo i tam  i pw - 
I dzie słyszeć m ożna ochrypłe w iw aty  radości, po- 

h I w odow ane nadużyciem  pew nej cieczy , która ty l- 
» I w na jdrobniejszej ilości z pom py na rynku  

# I pochodzi. iSą tez jeszcze inne jaw ne w iadom o-  
. . I sci i tu taj m iałby pole popisu  pan  M ateusz, gdy-

w ięcej pokoi I by zechciał zajrzeć w każdy zakątek grodu nad  
r’ I B rw ęcą. L ecz on, o ile w iadom o, m ając G olub  

os q q Z ^ ’ i w  gardle czeka dobrow olnego upam ięta- 
m a zby tn io w esołej części m ieszkańców . A l-B u,

Wiadomości potoczne.
.W ąbrzeźno dnia 19 gruunia 1924 r.

_________KaleH<l“rMU, piątek iy grudnia U rbana.

- ' i sobota zb gruunia T eofila i W oim ira.
IvlllIVy« I m eoziela.Ź i grudnia lom asza apost.

W  i . . I poniedziałek Z 2 grudnia W iktoiji panny,

pierw szym rzędzie czyńcie W asze 5 W schód słońca 0 8,iu zach. slunca o godz. 3,44  
zakupy gw iazdkow e u firm , ogłasza- * “— — ---------
jących  się w  „G łpsje W ąbrzeskim ",

m kn.

»

1925 r. 
-10 ,71  zł.

11,06 , 
11,42 , 
11,78 , 
12,13 , 
12,49 ,

w
61
62
63
94
65

15  
16  
17  
18  
19  
20

D ) od 7 i 
1914  r. 
m kn. -

-  4,43  
4,73  
5,02  
5,32  
5,61  
5,91

25,93
26,35
26,77

27,19

pl N um erfśw iąteczny '„G łosu W ąbrzeskie
go ukaże si ę już w e w torek w  znacznie



la fach tak  i te raz sp raw i n am  m iłą b ies iad ę  
f. d u ch o w ą . —

—  S zan . p p . K u p co m p rzy p o m in a s ię , 
że w o b ec zap ro w ad zo n y ch  p rzep isó w  p o licy jn y ch  

i w o ln o w  o sta tn ią  n ied z ie lę  p rzed  św ię tam i, t. zw . 
’ z ło tą , m ieć sk ład y o tw arte , a m ian o w icie o d  
! g o d z . l» sze j p o  p o i. —  d o  6  te j w ieczo rem . S zan . 

C zy teln ik o m  n aszy m  rad z im y z te j o k az ji sk o 
rzy s tać .

—  H o jn i o fia ro d aw cy  w  d z ień „W ieczo r 
n icy 4 4 T o w . św . W in cen teg o a P au lo n a  
rzecz b iedn y ch . P . S ta ro śc in a  1  g ęś , p . B ia łeck a  
5 f . k ie łb asek , p . K o łeck a 1 to rt, 2 b u t. cze rw o 
n eg o w in a , p . S o p o liń sk a 1 k o szy k jab łek , p . 
K aczy ń sk a 2 p ó łm isk i ta ta rsk ich b efsz ty k ó w , p . 
W erth  1 8 0 p ap ie ro sów , p . G ó tz 1 tłu s tą k aczk ę , 
p . B au er 2 5 b u te lek p iw a, p . W eb er 1 b a t. k o n -  
jak u , 1 f . k aw y , 1 p . h erb a ty , p . T o b o lsk a 2 0  
p o rcy j sa ła tk i, 3  b u t.  lik ieru , o d  Z w iązk u H arce rzy  
1 b u t. lik ie ru , 4 p u d . D o b ro lin , 1 sm o czek z  
b u te lk ą , 1 sm o czek  z w ęży k iem , 1 b rąn zo le tk ę , 1  
e tu i  d o  p ap ie ro sów . P an ieczy n n e  zao pa trzy 
ły b u fe t o b fic ie . O b y w atels tw o n ie d o p isa ło ,  
p rze to u p rasza s ię o o fia ry n a g w iazd k ę d la  
n a jb ied n ie jszy ch n aszeg o m iasta .

D zięk i am ato ro m , z  T o ru n ia , o raz  p . K ry n ó -  
w n ie , k tó rzy  s ię tak  sam o  p rzy czy n ili szczeg ó ln ie  
sw y m i w y stęp am i d la u ro zm aicen ia w ieczo rn i. | 
cy ; p . K am iń sk iem u  za łask , d ek o ro w an ie see  
n y , m u zy ce, k tó ra tak że p iln ie b ez in te reso w n i"  
n a rzecz b ied n y ch s ię p rzy czy n iła o raz w szy ®  
s tk im  g o śc io m .

— Bał maskowy. Jak s ię d o w iad u jem y tu te jszy  
„S o k ó ł* u rząd za w  d n iu 3 s to czn ia 1 9 2 5 r . w  sa li h o te lu  p o d  
„B iały m  O rłem ®  b a l m ask o w y , n a k tó ry m n a jo ry g in aln ie jsze  
m ask i o trzy m ają p ięk n ą n ag ro d ę . S p o d a iew am y s ię , że k o 
m ite t w  n a jb liż szy m  czas ie p o d a  p ro g ram  b a lu . C zy sty zy sk  
m a b y ó p raw d o p o d o b n ie p rzezn aczo n y n a ce le d o b ro czy n n e .

—  O  k o śc ió ł n aro d o w y  w  m ieśc ie n aszem .  
Jak n as b liże j o ty m  k o śc ie le  in fo rm u ją —  g łó 
w n y m  p ro w o d yrem  i p rzed staw icie lem  n a n asze  
m iasto je s t p ew ien  k u p iec z u l. K o le jo w e j. A - 
g ita to rem  jeg o i szcze ry m  p o m o cn ik iem zn an y  
p o w szech n ie „k rzy kacz 4* i „p an icz 4* z u l. G ru d z ią  
d zk ie j. Z aś k u p cam i, k tó rzy  s ta ra ją  s ię o  k u p n o  
sam eg o k o śc io ła są d w aj p an o w ie z  in te lig en c ji, 
zam ieszk u jący  n a u l. W o ln o śc i. — S ąd z im y , 
że lu d  n asz , w iern y w ierze C h ry stu so w ej, p o zo 
s tan ie n a zaw sze s ta ły m  w ierze , o jcó w  n aszy ch ,  
a n ie  d a  s ię  n ak ło n ić  p rzez  tak ich  ap o sto łó w  z  p o d  
c iem n e j g w iazd y . —  P rzy sp o so b n o ści p o zw o li- 
m y so b ie w y m ien ić  n azw isk a  „ ty ch  n aro d o w có w 4 * 
w  ju d aszo w sk ie j sk ó rze , ab y S zan . p u b liczn o ść  
p o zn a ła jak n a jp ręd ze j sw o ich  p rzy sz ły ch  „k sięży  
i b isk u p ó w 4 * d a ła im  s ię w e zn ak i, ab y  n a za  
w sze n asze m iasto  i o k o lice  o p u śc ili : C zu w ajc ie !

—  W ak acje teg o ro czn e S zk ó ł śred n ich  
W y d zia ło w y ch  P o w szech n y ch  i D o k sz ta łca jący ch  
trw ają d o 7 s ty czn ia w łączn ie . N au ka ro zp o 
czy n a s ię 8 s ty czn ia .

—  N o w e ak u m u lato ry . D o w iad u jem y s ię  
że w czo ra j w  czw artek p o p o i. n ad esz ły n o w e  
ak u m u la to ry d la n asze j e lek tro w n i. Z m o n to w a
n ie ro zp oczn ie s ię ju ż w p o n ied z ia łek tak , że  
je szcze p rzed u k o ń czen iem  s ta reg o ro k u b ęd z ie
m y  m o g li u fać , iż u p o rząd k o w an iu  n asze j e lek tro 
w n i s tan ie s ię zad o sy ć . Jest to  n a jlep sza  g w iaz 
d k a m ety lk o d la ty ch , k tó rzy z  p o w o d u b rak u  
s iły  ró żn e s tra ty m ie li, a le  i  d la w szy stk ich , k tó 
rzy  n ie raz z p o w o du  b rak u św iatła c iem n o s ie 
d z ie li w  m ieszk an iu .

—  N a czas ie . B o lszew icy u trzy m u ją , że w  
P o lsce są sam i ty lk o p an o w ie . Jak o d o w ód  
p rzy taczą ją , że g d y  P o lak m ó w i d o d ru g iego ,  
ty tu łu je g o p an em . T ak w ięc n asze n iew in n e  
s ió w eczk o , u ży w an e w  m o w ie g w o li g rzeczn o śc i, 
s ta ło s ię n iesp o d z iew an ie a rg u m en tem p o lity 
czn y m  n asze j m iłe j sąs iad k i „M atu szk i 4 4.

N a to m o żn ab y  o d p o w ied z ieć , tak : jeże li w  I 
P o lsce w szy scy są „p an am i 4 4 , to w  A n g lji  i A rn e- I 
ry ce w szy scy są m istrzam i. W y raz „m iste r* 4 , I 
u ży w an y w j. an g ie lsk im  w g rzeczn e j ro zm o - I 

w ie , p o ch o d z i z łac iń sk iego „m ag is te r* 4 —  z  
czeg o p o w sta ł p o lsk i w y raz m istrz i m ajs ter.

F ran cu z i, W ło si i H iszp an ie u ży w ają w y - I 
rażen ia „s ig n o r, sen o r  i m o n sieu r 4 4 —  co zn aczy  I 

s ta rszy —  N iem cy n a to m ias t ty tu łu ją s ię w o jo 
w n ik am i, b o ich w y raz „h e rr“ p o ch o d z i o d  s ta - I 
reg o w y razu g erm ań sk ieg o , o zn acza jąceg o w o - I 

jo w n ik a —  w ięc ry ce rza .
M o sk a le razem  z S erb am i i B u łg a ram i u ży - I 

w ają , o d n o sząc s ię d o  s ieb ie , w y razu  „g o sp o d in i 4 4 I 
co o zn acza g o sp o d arza , czy li w łaścic ie la w  s to - I 
su n k u d o n iew o ln ik a , w zg lęd n ie ro b o tn ik a , czy I 

s łu g i.
K ażd y  n aró d w ięc m a w  sw o im języ k u ja - I 

k iś w y raz , k tó rego u ży w a w  g rzeczn e j  ro zm o w ie  
d la o k azan ia d ru g iem u re sp ek tu , jak i czu je je 
d en m ó w ca p rzy p u szcza ln ie d la d ru g ieg o .

S k ąd za tem w zią ł s ię w y raz „p an 4 4 w  j. 
p o lsk im  —  tru d n o sp raw dz ić . N iem a żad en ję 
zy k a  w ięc i łac ina teg o p ie rw iastk a . Jes t p o 
d o b n y w y raz w s taro g reck im  języ k u : lecz n ie  
m a rac ji p rzy p u szczać , ab y d aw n i P o lacy p o 
ży czy li w y razu „p an 4 4 o d G rek ó w , sk o ro języ k a  
teg o w  szk o łach  p o lsk ich n ie u czo n o ; w o ln o s ię  
d o m y ślać ty lk o , że w y raz „p an “ je s t sk ró co n y m  
i zd e fo rm o w an y m  łac iń sk im  w y razem  „d o m in u s 4 4. ,

E szo n e j o b ję to śc i. W  in tere s ie p p . p rzem y sło w 
có w , k u p có w , rzem ieś ln ik ó w  i w o g ó le sfe r o g ła 
sza jący ch s ię leży , b y o g ło szen ia zn a laz ły  
s ię w  ty m n u m erze w  o d p o w ied n iem m ie jscu  
i w g u sto w n y m u k ład z ie . Z w racam y  s ię w ięc  
d o w szy stk ich , m ający ch  zam ia r za rek lam o w a
n ia  sw o ich firm  i p rzed sięb io rstw  o w cieśn ie j- 

' sze  n ad sy łan ie zam ó w ień n a jp ó źn ie j d o p o n ie 
d z ia łk u  2 2 b m .

—  „G ło s W ąb rzesk i, m o żn a o d tąd w ed le  
ro zp o rząd zen ia D y rek c ji p o cz to w e j w B y d g o 
szczy  zap isy w ać n a p o czcie n a ca ły k w arta ł,  
to je s t n a s ty czeń , lu ty  i m arzec , lu b też ty lk o  
n a jed en  m iesiąc jak  d o tąd . C en a ab o n am en 
tu  ta  sam a, co n a g ru d z ień , p o m im o , że p ap ier, 
fa rb a i in n e p rzy b o ry d ru k arsk ie p o d ro ża ły  
a d ro że ją też , ch o ć p o w o li śro d k i u trzy m an ia .

A  p rzy tem  d o d a jem y  w  s ty czn iu b ezp ła tn ie  
k a len d arz śc ien n y  zaw ie ra jący  św ię ta o b ch o d zo 
n e u ro czy śc ie w  r . 1 9 2 5 i sp is ja rm ark ów  o d b y 
w ający ch  s ię n a P o m o rzu . W  k a len d arzu ty m  
o g ło s im y  też firm y , k tó re d ad zą n am  z lecen ia .  
D o J firm  ty ch  zw racam y s ię z p ro śb ą, ab y  n am  
jakn a jszy b cie j n ad esła ły z lecen ia , g d y ż n o w y  
ro k  ju ż s ię zb liża . P ro sim y g o rąco o ro zp o 
w szech n ian ie n aszeg o p ism a p rzy k ażd e j sp o 
so b n o śc i.

—  K o ło d ram aty czn e w  W ąb rzeźn ie  u rzą 
d z iło w  śro d ę  0 ^ 8 g o d z . w ieczo rem  n a  sa li „D w o 
ru  W ąb rzesk ieg o 4 * w ieczo rek S ien k iew iczo w sk i.

P o w stęp n em  s ło w ie p rezesa p . p ro f.  T k a 
czy k a , k tó ry  zazn a jo m ił P u b liczn o ść , że ce lem  
T o w arzy stw a  teg o  je s t n ie  co in n e , jak  ty lk o  d o 
b ra w o la cz ło nk ó w  p rzy jśc ia z p o m o cą m iesz 
k ań co m  m iasta w k ie ru n k u o św iato w ym , o raz  
sp ęd zen ia p rzy jem ny ch ch w il w  a tm o sfe rze  sz tu 
k i jak ą  Jes t tea tr , a lb o o d czy ty ,  w  k o ń cu  u n iw er
sy te t p o w szech n y , k tó ry sp o łeczeń stw o  z w d zię 
czn o śc ią p o w itać w in n o  —  sk o ro b ęd z ie  p o  św ię 
tach B o żeg o N aro d zen ia o tw arty . P rzy tem  d o 
b itn ie zazn aczy ł P . P rezes , że C zło n k o m T o w a 
rzy s tw a w y żej w sp o m n ian eg o n ie ch o d z iło  żad n e  
zy sk i, b o w iem  c i k ie ru ją s ię zasad ą b y ć  p o ży 
teczn y m  d la b liźn ich i s tać s ię o fia rn y m .

O d czy t p . p ro f. W aw ry  n a tem a t: „G e 
n iu sz  S ienk iew icza '4 —  rzeczow y co d o treśc i, 
m iał sza tę zew n ętrzn ą języ k a , iśc ie k ró lew sk ą , 
g o d n ą teg o , k tó reg o p . P re leg en t u czc ić p rag 
n ą ł. T o też o k lask i, d łu g o n iem ilk n ące d a ły te 
g o w y raz .

W  recy tacji p . K u ch arsk ieg o : .Ś m ie rć P o d -  
b ip ię ty " S ien k iew icza —  w y czu ło  s ię p o ro zu m ie 
n ie u tw o ru . M im o  to  zau w aży ło  s ię w  p ew n y ch  
ch w ilach p ew n e n ied o m ó w ien ie —  co p rzy p isać  
n a leży b rak o w i ak u sty k i, jak ą n a sa li zw łasz 
cza ze scen y , s ię w y n o si.

T o b y ło ró w n ież p o d czas o d eg ran ia „Z ag ło 
b a sw a tem . 4* N iek tó ry ch  o só b , w y stęp u jący ch  w  
te j sz tu ce za m ało  s ię s ły sza ło  ch o c iaż w id z ia ło  
s ię , że s ta ra ły s ię o n e m ó w ić  w y raźn ie i b y ć  
z ro zu m ia łem !.

M im o te j u ste rk i ca ło ść w y p ad ła zn ak o m i
c ie . Jeże li s ię zw aży , że sz tu k a sam a p rzez s ię  
sk ąp ej tre śc i, je st b an a ln ą *—  a ch cąc w y w o łać  
za in te reso w an ie  s ię  ih u m o r  P u b liczn o śc i— p o trzeb a  
n ad er ży w ej g esty k u lacji —  to tak i „Z ag ło b a  
b a jeczn y w  o w y m  tu reck im  k o stju m ie —  w y ra 
żen iam i try w ia ln em i — jak o też O liw ju szJ ze  
sw ą m im ik ą —  p o szczy c ić s ię m o g ą ap lau zem .  
B ajeczn em i też b y ły O liw ju sza s io stry  : M arja i 
tW ero n ik a . D o sk o n ale b y ły  u ch arak te ry zo w an e  I 
O b ie s ta re p an n y  jed n a szczu p ła .k ie jb y  w y g ra 
n e sk rzy p ce 4* d ru g a p ęk a ta , ch o d z iła jak b y „n a  
zaw iasach * * —  w  la tach , g d z ie  to  zam ias t  m y śleć  
p o w ażn iej; „zesz ło s ię p o łu d n ie -4 —  m a s ię je 
szcze ch ęć „u szczęśliw ien ia 4 4 —  w y jścia za m ąż  
i d la teg o p o lu je n a k ażd eg o  m ężczy zn ę , k tó ry  
n a d ro d ze s tan ie ; „ch o ćb y p ił, ch o ćb y b ił, b y le  
ty lk o b y ł“ . D la o to czen ia , n ie jed n o k ro tn ie ży 
cz liw eg o p rag n ąceg o tak ą n ied o rzeczn o ść  w y tłu 
m aczy ć je s t częs to tak a s ta ra p an n a  „szczy p aw -  
k ą “ czy też „p y tlem * * —  b o je st p rzek o n an a ,  
że s ię je j ź le ży czy . N ic d z iw n eg o , że ją  w szy 
s tk o g n iew a i w id z i w e w szy stk iem , w czem  
sam a n ie b ie rze u d z ia łu  b ezp o śred n ieg o  „S o d o m ę  
i G o m o rę 4 4 . T ak i ty p  „n iesk ażo n e j d z iew iczo śc i* *  
p rzed staw ia ły  „C io tk i4 4 . Z o śk a , có rk a O liw ju sza  
—  jak  ró w n ież je j n arzeczo n y  Z arem b a w y w ią 
za li  s ię z zad an ia tra fn ie ,  co  s ię  z  u zn an iem  p o d n o 
s i. R ó w n ież d o b rze g ra ł sw ą ro lę C y p rjan ,  
s łu g a O liw ju sza , jak k o lw iek u  n iek tó ry ch ze  
s łu ch aczy w y czu w ało s ię d la n ieg o  za rzu t, że  
ro b ił s ię n a w iek sw ó j zb y t n ied o łężn y m , u d a 
jący m  „ tab e ty k a 4 4 —  n ie zaś p o d esz łeg o w  w ie 
k u żo łn ie rza —  C zy u w ag a tak a je s t tra fn a —  
rzecz to g u stu  i zap a try w an ia .

R o zu m ie jąc to w szy stk o , p o d n ieść n a leży : 
W czuc ie s ię w ak c ję u w szy stk ich g ra jący ch , 
—  zaś g rę b ez za rzu tu p o w ażn ie jszeg o .

—  D o w iad u jem y  s ię , iż m ie jsco w e S to w a 
rzy szen ie K ato lick ie j M ło d zieży  P o lsk ie j p rzy stą 
p iło d o ćw iczeń p ięk n e j sz tuk i tea tra ln e j, o sn u 
te j n a tle w y p ad k ó w  z p o w stan ia s tyczn io w eg o  
W  r . 1 8 6 3 , o p raco w an e j p rzez  k s . H araz im a , p o d  
ty tu łem „S tań k o  p o w stan iec 4* . —  S ąd z im y , że  
ru ch liw e S to w . M ło d zieży , jak w p o p rzed n ich

W  P o lsce zaczę to  s ię ty tu ło w ać : p an em  d o *  
I p ie ro n a p o czą tk u  X V I. w iek u , a w ięc  w  czas ie , 

g d y k ró lo w a B o n a w p ro w ad z iła n a d w ó r p o lsk i 
zw y cza je w ło sk ie . P o czą tk o w o w y raz „p an 4 4 
o zn acza ł ty lk o rzeczy w is teg o w ład cę . W  p o to 
czn ej ro zm o w ie m ięd zy  ró w ny m i w ca le w y razu  
teg o n ie u ży w an o .

P raw d z iw ie p o lsk ą fo rm ą g rzeczn eg o m ó 
w ien ia  je s t liczb a  m n o g a  „w y 4 4 . L u d  w ie jsk i  szcze 
g ó ln ie  w  M ało p o lsce u ży w a teg o zw ro tu , za 
m iast „ ty “ . W arto g o n aślad o w ać  i p rzy w ró c ić  
tę p ięk n ą , czy sto s ło w iań sk ą fo rm ę, g rzeczn eg o  
zw racan ia s ię d o o so b y d ru g ie j. M n ie j w ięce j 
o d czasó w  p o w stan ia listo p ad o w eg o Łr . 1 8 3 0 p o l
scy d em o k raci zaczęli w p ro w ad zać za im ek  „w y 4 4 
zam iast o b ceg o  w y razu  „p an 4 4 . T o  też  d z iś częs to  
m o żna sp o tk ać w  P o lsce p o w ażn y ch , w y k sz taN  
co n y ch  lu d z i, k tó rzy  n ie in acze j, jak w  ten  sp o -?  

i só b d o s ieb ie p rzem aw ia ją —  b o sąd zą , że  n a le 
ży trad y c ję  zw y cza jo w ą  u trzy m ać . Z resztą , czy  z  
n ie p ięk n ie j b rzm i zd an ie : jak  s ię m acie —  n iż : 
jak s ię p an m a? T o d ru g ie w y rażen ie  n ic  w sp ó l
n eg o n ie m a z d u ch em  języ k a  p o lsk ieg o —  an i 
n ie je s t co d o fo rm y  p o p raw n e  1

Jeże li w ięc tak s ię rzecz m a z w y razem : 
p an —  w y rzu ćm y g o  z n aszeg o s ło w n ik a , za -  
p o m n ijm y o n im : (n ic n a te rn n ie  s trac im y : — ) 
n a to m ias t sp ró b u jm y w szy scy , zw racając s ię d o  
s ieb ie , p rzem aw iać ! ty tu ło w ać : w y  —  p o d o b n ie  
jak  to czy n ią u s ieb ie A n g licy i A m ery k an ie ,  
u ży w ając : y o u , F ran cu z i : v o u s , N iem cy  : s ie . 
S tan iem y  s ię p rzez to o w iele b liższy m i n aszy ch  
p rzo d k ó w z n a jlep szy ch czasó w R zeczy p o sp o - 
lite  j ! — -

—  K o w alew o . T u te jszy M ły n  p aro w y  W il 
h e lm  P o eh lk e i S k a o trzy m ał o d  1 . 1 0 . b r. sw eg o  
d y rek to ra , fach o w ca b ran ży  m ły narsk ie  , k tó ry  
o d 3 0 la t w  ty m  zaw o d z ie p racu je .

—  G o lu b . B al m asko w y u rząd za tu t.  S traż  
O g n io w a w  d n iu 3 1 . b m .

' —  G o lu b . W ęg iel k rad li n a tu t. d w o rcu  
k o l. w  n o cy d n ia 1 2 b m . i d o stah s ię w ręce  
tu t. p o lic ji p ań stw o w ej n ie jacy ś S t. J . i S t. B . 
K ażd y z n ich m ia ł p o 1 c tr . w ęg la w ; zap asie . 
R ó w n ież p rzy trzy m an y  zo sta ł w  p o łu d n ie d n ia  
1 7 b m . jak iś ło b u z z D o b rzy n ia , k tó ry  n a  d w o r 
cu tu t. zab ie ra ł s ię d o te j sam ej k rad z ieży .

—  G o lu b . P ijan ą d o n iep rzy to m n o śc i zn a 
laz ła w e w to rek , d n ia 1 6 b m . tu t. p o lic ja n ie ja 
k ą  M an ew iczó w n ę z D o b rzy n ia , k tó ra zam k n ę ła  
s ię w raz z jak im ś m ężczy zn ą w  u stęp ie p ew n e 
g o d o m u p rzy u l. M o stow ej. D la w łasn eg o je j 
b ezp ieczeń stw a d o p ro w ad zo n ą zo sta ła n a tu te j
szy p o steru n ek  i w y g o d n ie u lo k o w an o ją aż d o . 
w y trzeźw ien ia .

—  G o lu b . W  u b ieg ły czw artek o k o ło g o 
d z in y 1 4 -te j d o lo k a lu p . Ź eb ro w icza w szed ł 
p ew ien m ężczy zn a , rek lam u jąc p rzy b y c ie sw o 
je b rzęk iem  s tłuczo n e j szy b y  d rzw i w ch o d o w ych . 
S zk o d ę u iśc ił n a ty m ias t, c ie sząc s ię z p ró b y , że  
w  p rzy sz ło ści g ło w ą sw o ją n aw et m u ry b ęd z ie  
m ó g ł p rzeb ijać .

Poznański targ na bydło.
D n ia  1 7 . X II. 1 9 2 4  r . sp ęd zo n o n a ta rg o w isk o  R zeźn i M ie jsk ie  

W cló s 5 4 , b u h a j 3 6 6 , ix o # i ja łó w ek 2 8 S , aó z —  c ie lą t 3 6 3  

ś« d ń 3 1 8 0 , jp u a ią t 7 0 7 o n ieo 6 2 1 , j

Płacono za 100 kg żywej wagi; 2^1

Z a b y d ło ,  jo g a te I k l. ”8 4  -8 6 z ł.J

, , (l II k i. 6 3 —  7 0
„ „ III M. 46 - 45 ,

„  c ie lę ta  1 k l. I X ) -1 0 4  a
„ U M l. 8 6 - 9 0

III k l. 7  . -7 4
św in ie , I k l. 1 2 7 1 2 8 „

H kl. 118« 120 ,
„  „ III k i. lu u -lu b „
„  O w ce I k !. 5 8 — 6 0 „
, . II k « . -  5 5  „
„  8 III k l. - 44 ,

P rzeb ieg ta rgu sp o k o jn y , n a św y n ie o ży w io n y , b y d ła  
n iew y p rzed an o , b u h a je p o n iże j n o to w ań . A jen c ja W scn o an ia

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o * * w  W ą»  
b  rzeźn ie - — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B . S zczu k a  
w W ąb rzeźn ie*

KBitaimiini,

do nabycia
w ek sp ed y c ji „< ło su W ąb rzesk ieg o 1 4

w Kowalewie

w k sięg a rn i p . 5  o rło  w sk ieg o J
-■ VCfd T~ f* mu —i . jjj

wGolubiu

w sk ład n ie k o lo n ia ln y m ^ p . M ao a .^ |

P am ią te jć le o „Kitiii budoiaei4*.
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W  niedzielę, dnia 21-go grudnia br. KJIHGFEDCBA

o  g o d z . 4 ' t e j p o  p o łu d n iu  
urządza  

tutejsza Ochrona 

przedstamieBie gDiazdioae 
w sali p. Kaczyńskiego (Hotel „Dwór 

W ąbrzeski") 
w e d łu g  n a s t ę p u j ą c e g o  p r o g r a m u :

1. śpiew. Spuśćcie nam na ziemskie niwy.
2. prolog: Szanowna publiczności.
3. Odegrana będzie sztuka p. t.

Kril liihliwj
( w  d w ó c h  o d s ło n a c h )

4. deklam.: W Betleem.
5. gry dz.: Stańmy wszyscy w azectgu. Co to  

za budynek.
6. Dziad i baba.
7. deklam.: O gwiazdeczko.
8. Korowód.
9. tańce: Polka, węgierka, kr«koiwak:

W stajence Betleemskiej
( w  J e d n e j o d s ło n ie  k o le n d y .

C e n y  m ie js c : Krzesło rezerwowe 2 zł., pierwszo
rzędne 1 zł„ drugo?zędne 0,75 zł., 

trzeciorzędne 0,50 zł.

B ile t y  p o p n e d n io  n a b y ć  m o i  n a  w  P r z y t u ł 

k u  S t a r c ó w  w  d z ie ń  p r z e d s t a w , p r z y  k a s ie *  

G e n e r a ln a  p r ó b a  w  s e b o t Q  o  g o d s . 4  t e j .  
Czysty dochód przeznacza się na o- 

chronkę.

O jaknajliczniejszy udział uprasza

Z a r z ą d .

fiad „Sapon“  
' niema nie

lepszego do prania 
r  Pani sama przekona 

się o wszelkich za
letach tego środka, 
gdy użyje go raz do  
prania bielizny. «Sa- 
pon»  z  marką  ochron
na <koszulką łatwiej 
brud rozpuszcza, nad  
mydło, pranie mniej 
kosztnje, a bielizna 
się nie nłezezy i ma 
śniełno-biały wygląd 
<Sapon»Lz marką 
ochronną <koszulką*  
jest do  nabycia w  kaź-

, dym składzie.

W y r ó b

C H E M . F A B R .

„ E R G A S T A “  
C . N A G Ó R S K I

S T A R O G A R D

(Pomorze.)

BEKLAM A iKt diwiem ’ HANDLU  
Z a a s m s o p la t a a ią r a x t j lk o  —  
. . . k l ie n t e lą  x y s k a  s ię  n a  x a w x x e . . .

Ingerujcie

w  „ G lo s ie  W ą b r z e s k im " .

LICYTACJA
W e wtorek, 23 grudnia br. o godz. 11 przed poł. 

sprzedany zostanie w drodze przymusowego przetargu naj

więcej dającemu za gotówkę na podwórzu dzierżawcy do
meny państw, p. Ruszkowskiego w Pluskowęsach

STAROSTWO

Służąca 
potrzebna od 1. 1. 

25 r. do plebanji 

w Orzee  ho wie.

Niniejszem dajemy do wiadomości, 
że założyliśmy w  Kawkach (Hermanns- 
ruhe) u p. Ottona Fritza  i w  Książkach  
(Hohenkirch) w spółce Raiffeisena

Do odstąpienia 

od 1-go stycznia 1925 r, 
na bardzo korzystnych warunkach 

|o le l J t r a K o w s K i  
w Grudziądzu ul. Toruńska 26  

t R m e b lo w a n j m i p o k o j a m i , o r a z r e 
s t a u r a c ją

Bliższych wiadomości udziela gospodarz

hotelu Krakowskiego.

=D  R  0  B=
wszelkiego rodzaju

każdą ilość kupują po cenach 
najwyższych stale

G o łę b ie w s k i ,  K o w a le w o
telefon 8 i 27.

hotel „Dwór W ąbrzeski."

W  sobotę  20  i niedzielę  21  bm.

B

sensacyjny film
w 6-ciu aktach.

Podczas przedstawienia 

koncert artystyczny.

Początek o godzinie 8-mej.

n

polsKi Bank fareelacyjny
S p . z  o d p . o g r

Jagiellońska 54. Telefon nr. 1340.

B y d g o s z c z .

Przeprowadza parcelacje  na  rachu
nek  własny, oraz właściciela, pośre
dniczy przy sprzedaży i dzierżawie 
nieruchomości —  członkom  udziela 
rad b e z p ła t n ie  w  sprawach nieru
chomości i korzystnym lokowaniu 
— • — — kapitału.; — — —

P r z y j m . w k ła d y  i d r o b n e  o s z c z ę d n o ś c i  
—  n a  n a d e r  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h . —

Żywe

oraz wszelki drób 
kupuje po najwyższych cenach 

G o łę b ie w s k i , K o w a le w o  
T e le f o n  8  i 27.

P ia n in a F o r t e p ia n y
B e c h s t e ln , B lt i th n e r ,  F e u H c h ,  S t e in w a y  
i  S o n s ,  N ie n d o r f ,  Z im m e r m a n n ,  H u p f e r .

F is h a r m o n ia
M n n n b o r g , K o lb e r g .

P it n in a
własnej fabrykacji nabyć  można najkorzystniej 

i na dłuższe r a t y  w  fabryce i hurtowni pianin  

I B . S o m m e r f e ld
Tel. 883. B y d g o s z c z Śniadeckich 56
Tel. 229. G r u d z ią lz Oroblowa 4.

W szelkie r e p e r a c j e  i s t r o j e n ia  forte
pianów, pianin i harmonjum wykonuje s;ę 
pod gwarancją.

Książnica Kopernikańska  

w  Toruniu

zimiany, zaknpu i sprze^ży zboża 
Zamieniamy wszelkie wy- 
miały młyńskie na tych sa
mych warunkach jak nasze 
młyny w Wąbrzeźnie i Ko

walewie za zboże.
Kupujemy wszelkiego rodza

ju zboże.
Odsprredawcy i piekarze płacą ce

ny miejscowe

i i l ly n  p o d  „ O r łe m ® 4
F. Sand i Ska  W ąbrzeźno

Po® t Co.
p Ksiąlki pow. W ąbrzeźno  I KoW ftlewo.

Ciężką źrebną

klacz
sprzeda

Fiałkowski
J a w o r z e .

pókój  

umeblowany widny  
z utrzymaniem dla 
dwóch, lub trzech  
uczni gimnazjaln. 

do wynajęcia

ul. GrddziądzKa 25.

Szwajcar 
i miirar? reczniaK  

potrzebni

o d  1  k w ie t n ia  1 9 2 5  r .

D O M  Z A S K O C Z

Najlepszą k

Książka
s p a d k o w a

z 1913 r., którą mi 
skradziono  w  1920  r 

dotychczas się nie 

znalazła

EdmnaQ Gasiorowski.

Mieszkanie 
o  4  p o k o j a e h  i  k n -  
c h n is , w r a s  z  p n j -  

M la t n a M a a l  
poszukuję 

zaraz lub później

a m e r y k a ń s k ą  
m a k , o le j  m a k o w y , r z e -  

p ik o w y  
po cenach zniżonych 

poleca

s k ła d  k o lo n j a lo y , w in  i d e l ik a t e s ó w .

BzailartazjaFirieiiiiijnisu i nniMii* 
I kl. Restauracja  

(karczma) 
z 9 mórg ziemi pszennej 
w powiecie Toruńskim w  
dużej wsi kościelnej, przyl 
dworcu, w uroczej okoli
cy Pomorzn, z nadkom  
pletnetn 1 kl. żniwem  
i martwym inwentarzem, 
I  kl. zabudowanie, ze  wzglę
du na podeszły wiek i 
spokojne pożycie za 25,000 
zł. na sprzedaż, lub za
mienię na pierwszorzędne  
gospodarstwo począwszy  

od 100 mórg.
Reflektanei powaini, oso- 
bi ty przyjazd konieczny. 
M am różne inne objekta  
w  każdej k»tegerji na sprze

daż i na zamianę

Każmiral W ąbrzeźna
Kolejowa 14.

Fortepiany  Pianina i Harmon  je  pierw 
szorzędnej jakości po cenach niskich 

i dogodnych warunkach zapłaty  
poleca

F B A N C I S Z E K  B U I O W S E I , B y d g O S iM
u l . G d a ń s k a  4 2 .  T e le fo n  l i i .

Ciiomki
w wielkim w^borge 
po cenie 0,50— 1 zł. 

za sztukę poleca

Ogłaszajcie v Gł. W al
p. W ąbrzeźno.

Che inki znajdują aię na 

podwórzu maj. Wronie,



Dodatek do „Glosa Wąbrzeskiego” nr. 150.
wiliimiwmMB«MMiiiBiiiiiM«iiiwiiriiiwiii»n~¥TW»iiBnwrrn>iMTWTr iHOTrTTrrT"iTTrrTrimiii»r iww'inTTirm iiriniTinmiiiiiiiniiBiMirr"^ miiiiii ilium iiiiMOfnHiiiiimwnuigimiiirnrii.

3ai chosać pieniidae przed złodziejami.HGFEDCBA

Zbliżający się obecnie czas zwiększonych  za
kupów  przedświątecznych, przedstawia pradziwe 
żniwa dla  licznych band złodziei kieszonkowych, 
operujących  w Katowicach na przystankach  tram 
wajowych, na targu, oraz na dworcu kolejo
wym.

Banda taka zwykle obserwuje podróżnych  
przy kasach biletowych z boku, nie w ogonku  
chcąc wiedzieć, który z nich ma portfel grubiej 
wypchany, do której kieszeni go chowa itd.

Jeśli dojrzy takiego naiwnego, który przy  
kupnie biletu zmienia grube banknoty, okazując 
w ten sposób złodziejom, iż ma dużo gotówki, 
a jeśli jeszcze dobrze nie zapnie marynarki, lub  
palta, to może być pewny, że go okradną, lub 
też będą próbowali go okraść.

Chcąc więc uniknąć okradzenia, należy pa
miętać o tern, ażeby nigdy nie brać ze sobą ca
łej pensji — jak to wiele lekkomyślnych ma w 
zwyczaju — gdyż w razie okradzenia, człowiek 
naraża się na ewentualny post całomiesięczny 
—  a tylko tyle pieniędzy, ile ich niezbędnie po
trzeba na sprawunek.

Następnie nie należy ich chować do szero*  
kich kieszeni w palcie, a najlepiej mieć na ten 
cel śpecjalną wąską głęboką kieszeń  pod spodem  
kamizelki. Gdy się zaś wiezie grubszą sumę 
pieniędzy, to nie należy ich nigdy chować ra
zem do jednej kieszeni, a rozłożyć do 31ub3-ch 
kieszeni; na bilet zaś mieć przygotowane parę 
złotych w kieszeni marynarki.

Należy też wymagać od krawców, aby obo
wiązkowo wszystkie kieszenie robili z uszkami 
do zapinania, wtedy  złodziejowi trudniej jest wy
ciągnąć portfel i łatwiej go można złapać za rę
kę, gdy się poczuje jak odpina, lub szarpie 
kieszenią.

Najlepszy zaś sposób na schwytanie złodzie
ja na  gorącym  uczynku jest następujący : W ziąć 
jaknajgrubszy portfel i wypchać go dobrze kil
kudziesięcioma kawałkami papieru, wielkości 20 
lub 50 zlotowych banknotów i kupując bilet, u- 
myślnie trzymać go ostentacyjnie w ręku, żeby 
każdy mógł zauważyć, że jest grubo wypchany  
banknotami. Złodzieje również wezmą go na o- 
ko i będą usilnie starali się o to, aby tego pa

sażera okraść przy wsiadaniu do wagonu. Je
dnocześnie trzeba namówić ze 2 lub 3-eh kole
gów, aby szli o kilka kroków z tyłu, nie oka
zując wcale, iż się  znają między  sobą. Przy wsia
daniu do wagonu należy umyślnie ociągnąć się, 
wolno wsiadając, aby dać złodziejom możność 
swobodnie operować. Gdy się poczuje rękę zło
dzieja w kieszeni, należy natychmiast podnieść 
krzyk „Łapać złodziei0 , ażeby  koledzy, obserwu
jący z tyłu, mogli złapać całą bandę, która  zwy
kle na taki okrzyk rozbiega się we wszystkie 
strony..

Najważniejszem  jest to, iż ten złodziej, któ
ry wyciągnie portfel z kieszeni, nigdy nie cho
wa go do swej kieszeni, tylko błyskawicznie  od- 
daje go swemu wspólnikowi, lub rzuca na zie
mię, a wspólnićy podnoszą i uciekają. Ten  spo
sób uprawiają w tym celu, aby w razie areszto
wania nie miał przy sobie żadnego przedmiotu 
skradzionego.

Przed pogrzebem  H. Sienkiewicza władze po
licyjne zamknęły pod klucz 400 kieszonkowców  
warszawskich; tak dobrze ich znają, gdyż ma
ją ich fotograf je i wiedzą gdzie który mieszka. 
Czy nasze władze policyjne nie mogłyby za
stosować podobnej metody wobec tej plagi kie
szonkowej! Należałoby po cywilnemu robić ja
kieś obławy na dworcu i na targu. Napewno  
zbraknie miejsca w więzieniu dla nich.

Przezorny

ROZMAITOŚCI ;
Żona wykradła fotografję męża i za to 

została aresztowana.
W arcyniemiłej opresji znalazła  się w  tych  dniach 

właść. sklepu spoźyw. w  W arszawie przy  ul. W ol
skiej nr. 22. znana zresztą wśród okolicznych  
mieszkańców, jako bardzo sprytna kupcowa, p. 
Franciszka Tajblum. Pani kupcowa mimo po
wodzenia w handlu była od dłuższego czasu, z 
czegoś bardzo niezadowolona: miała jak gdyby  
jakieś ciężkie strapienie, ale nikt nie mógł do
ciec rzeczywistych przyczyn troski. Aż 
wreszcie dla wielu ciekawych, zagadka została 
rozwiązaną: wieść o aresztowaniu pani kupco
wej i okolicznościach w jakich to się stało  szyb
ko rozniosła się i pod wieczór wszyscy już wie
dzieli o co poszło.

A było tak : p. Tajblum zjawiła się w ko- 
misarjacie i zameldowała, iż jakichś dwu nie
znanych mężczyzn dokonało napadu na sklep. 
W eszli w chwili, gdy znajdowała się w sklepie 
sama, zrabowali złoty zegarek i jeszcze inne 
rzeczy. Policja spisała protokół, a ponieważ p. 
T. zaznaczyła, że bandytów bezwarunkowo po
znałaby, komisarjat z odnośnem  poleceniem  skie
rował ją do urzędu śledczego, gdzie miała przej
rzeć album przestępców.

Podczas oględzin albumu dyskretnie obser
wujący panią kupcową, funkcjonariusz wydzia
łu rozpoznawczego nie bez zdumienia spostrzegł, 
iż wyjęła ona z albumu jedną z fotografii i 
przezornie ukryła w przepastnych czeluściach 
swych szat. Pozwolono jej opuścić  progi urzędu 
i potem dopiero zatrzymano, indagując o powód, 
dla którego usiłowała wykraść fotografję prze
stępcy.

Sytuacja była bardzo kłopotliwa. T. podda
no rewizji, fotografję odebrano i wtedy okaza
ło się, że była to podobizna jej męża. To, że 
tkwiła ona w albumach przestępców, spędzało  
sen z powiek pani kupcowej, która też ostate
cznie obmyśliła sposób na jej wydobycie, zmyś
lając w tym celu historję o napadzie.

Tajblumową aresztowano.

Licytacja całusa.

.New York Herald, donosi, iż 11 bm. w  
samo południe, ustał wszelki ruch na Throg
morton stryeet, w sercu dzielnicy finansowej 
Londynu. Pracownicy biurowi powybiegali z 
gołemi głowami na ulicę, żartując z magnatów  
przemysłowych, cisnących się w tłumie, hamu
jącym ruch uliczny.

Powodem tego Żumieszania była miss De* 
siree Ellinger, piękna artystka, występująca  
właśnie w sztuce .Pierwszy pocałunek", w tea
trze New Oxford.

Panna Ellinger puściła na licytację całusa 
i kwiat maku flamandzkiego na rzecz funduszu  
inwalidów wojennych. Licytacja odbywała się 
tak głośno i z takim forworem, że zagłuszyła  
wrzawę pobliskiej giełdy pieniężnej. W reszcie  
niejaki p. J. Levy zdobył całusa od pięknej 
aktorki, płacąc za niego banknotem wysokiej 
wartości.

Proszę zwrócić uwagę na modną wystawę w moich oknach!

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
Jak w latach przedwojennych

przychodzę i w tym roku z wielkim wyborem towarów pod bardzo korzystnymi warunkami, 

które z powodu niskich cen i dobroci nadarzają się jako

stosowny prezent gwiazdkowy =- 

polecam towary wszelkiego rodzaju w bardzo wielkiej ilości 
Najniższe ceny. Najlepsze wyroby.

Prowadzę tylko naj wykwintniejsze 

towary krajowe 1 zagraniczne 

Bruno Schaefer, Wąbrzeźno 
ul. Hallera 5. ul. Hallera 5.

Zwracam uprzejmie uwagę na moje okna wystawne!
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W czsarteh, dnia 18, o piątek 19 i soboty 20 bin.
sprzedaj ę

% 
% 3isl odoDOilnioną rzeczyDisfoscig że.-

po 60 groszy za funt

W. HARKUSZEWSKI, Wąbrzeźno
’ Rynek. Telefon 129

% 
%

wszelkie przybory do pieczenia ciast, wszelkie arty

kuły toaletowe nadające się znakomicie

oloolo o o o <>\<>0 <>0
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I I. JH. Baranowski, Wąbrzeźno
Telefon 150. JColejowa 75. Telefon 150.

Jiandel porcelany, szkła i sprzęto  w Kuchen,
założony w r. 1905.

Wypożycza porcelanę, szkło, noże i widelce. 
Zarazęm poleca swój bogaty wybór w serwisach stołowych 

i kawowych, w lampach eleKtr. i naftowych, nożach i wi
delcach, a szczególnie w podarkach, fłajlepsze żarówki

■■ - philips i Argenta stale na składzie. =

% 
%

na podarki gwiazdkowe 
jakoteż wszelkie inne artykuły drogeryjne kupuje 

się stale najkorzystniej w CENTRALNEJ DRQGERJI 

K. Głowackiego
% ^ynek* T®lefon iss-

% 

% 

%

% 
%

%
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= Pamiętajcie o „Kuchni Ludowej
3^

Przypominamy że już teraz
przyjmują listonosze przedpłatę na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, luty, marzec.
Również można zamówić „Glos Wąbrzeski" i „Orędownik*4 (także na jeden miesiąc.

Chcąc sobie zapewnić punktulne bez przer
wy dostarczanie „Głosu Wąbrzeskiego*, prosimy 
przedpłatę zaraz odnowić.

Wydawnictwo i Redakcja „Głosu Wąbrze
skiego" czyni wielkie ofiary, by Szanownym  
swym Czytelnikom dać zdrowe ziarno oświaty. 
Nietylko, że staramy się o artykuły na czasie 
będące jak niemniej o najświeższe nowości 
tak polityczne jak gospodarcze. Do tego‘powię- 
kszyliśmy pismo nasze, dając liczne dodatki, któ
re wszystkich rozweselają w chwilach wytchnie
nia. Dzięki temu otrzymujemy z kół Szano
wnych Czytelników serdeczne słowa uznania i

Poniżej podaj omy 2 kwity do zapisania „GŁOSU WĄBRZESKIEGO" i 1 kwit dor zapisania „ORĘDOWNIKA" na pierwszy kwartał 
które prosimy wyciąć i dwa wypełnić (tj. 1 do „Głosu" i 1 do Orędownika") zaś trzeci wręczyć krewnym, lub znajomym, oraz zachęcić 
oh, by i oni pismo nasze zapisali. Kwity po wypełnieniu należy wręczyć listowemu, lub wrzucić w skrzynkę pocztową.

Niniejszem zamawiam na poczcie polskie

„Glos Wąbrzeski4'
wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy J kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem  

do domu przez listowego na jeden kwartał 3,60 

zł., w ekspedycji na kwartał 3 zł. 

gorące podziękowanie, za które niniejszem sto
krotnie dziękujemy. Na liczne zapytania jakby 
nammożnasięodwdzięczyćodpowiadamy: niechaj 
każdy z Szanownych Czytelników przysporzy 
nam 3 nowych abonentów będzie nam to naj
lepszą zapłatą i zachętą do intenzywnej pracy, 
by pismo nasze podnieść na tę wyżynę, na ja
kiej być powinno.

Ale małoby było tylko to, gdyby każdy tyl
ko sam chciał korzystać z naszej gazety, a nie 
starał się także innym, wskazać jej jako 
pisma szybko i dokładnie informującego o naj
świeższych zdarzeniach w kraju i okolicy. Niech

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 

„Glos Wąbrzeski" 
wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem  

do domu przez listowego na jeden kwartał 3,60 

zł., w ekspedycji na kwartał 3 zł. 

więc nasi Szan. Czytelnicy i przyjaciele nie za

pomną przy zbliżającym się nowym kwartale 
zachęcić swych znajomych do zapisania naszej 
gazety, choćby na jeden miesiąc na próbę. Je
steśmy przekonani, że kto pozna naszą gazetę 
ten się jej łatwo nie wyrzeknie i wiele na czy
taniu jej skorzysta.

.W myśl tę gorącą prosimy i apelujemy do 
wszystkich nam życzliwych : czytajcie i rozpo
wszechniajcie po całym powiecie wąbrzeskim  
„Głos Wąbrz.",który jest przeznaczony  dla wszy
stkich, stąd też godzien ze wszech miar popar
cia, o które serdecznie prosimy.

Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej

„Orędownik Urzędowy"
wychodzący dwa razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 

na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu

ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem  

do domu przez listowego na jeden kwartał 6,00 

zł., w ekspedycji na kwartał 6,00 zł.

Powyższe 3,60 zł., otrzymaliśmy z 'ego ni

niejszem kwitujemy.

Powyższe 3,60 zł., otrzymaliśmy, z czego ni* 

niejszem kwitujemy.

Powyższe 6,00 zł. otrzymaliśmy z czego ni
niejszem kwitujemy.

, dnia------------ -----1924

Urząd Pocztowy.

___ _ .... -------- , dnia------ *------ -— 1924

Urząd Pocztowy.

., dnia------------------- 1924

Urząd Pocztow.y


